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Jim w di na tajni Mu 
Aresztowani przyznali się do zarzuconych 

im zbrodni

K A T O W IC E  1 4 . 2 . (A . W .)  

A resz to w an i w o s ta tn ich  
k iw ó ch  d n iach  szp ied zy  zo s ta li  

n a ty ch m iast p rzes łu ch an i  

p rzez sęd zieg o ś led czeg o K i*  
s ie lew sk ieg o . A resz to w an i są  
n ad zw y cza j zd ep ry m o w an i i  

częśc io w o p rzy zn a ją s ię d o  
za rzu can y ch im  zb ro d n i Z e  
szczeg ó łó w , k tó re p rzed o sta ły  
Bię d o  n asze  i w iad o m o śc i, p o d  
k re ślić  n a leży , iż  szajk a  ta , p ra  
C u jąca  w ed łu g  śc isły ch  in s tru k  

cyj, w y sy łan y ch  z B erlin a , d ąs  
ży ła  d o  p rzen ik n ięc ia i o p an o s  
w an ia w  n a jsze rszem  teg o  s ło *  
w a zn aczen iu d z ia ła ln o śc i 
W o jsk o w y ch o rg an izacy j p rzy  

sp o so b ien ia w o jsk o w eg o i re*  
zerw o raz zw iązk u p o w stań ®  

ców, p o za tem czu w ać m ia ła  

nad d z ia ła ln o śc ią p ań s tw o ®

Wielki wiec w Katowicach 
Ludność Górnego Śląska stoi silnie przy 

Sztandarze Polski

K A T O W IC E , 1 4 .2 (A W ). D ziś  

o d b y ł s ię p rzy  u d z ia le k ilk u  ty ­
s ięcy o só b o lb rzy m i w iec , zo r­
g an izo w an y  p rzez zw iązek  p o w ­

s tań có w  g ó rn o ś ląsk ich z u d z ia ­

łem p o s łó w w szy stk ich s tro n ­
n ic tw  se jm o w y ch i p rzed s taw i­
cieli w szy s tk ich  p a rty j. P rzy ję ­

to rezo lu c ję , k tó ra p o d k re ś la , iż  
aczk o lw iek  czy n n ik i m ia ro d a jn e  
nie d o trzy m a ły  w  p e łn i o b ie tn ic , 
p o czy n io n y ch  sw eg o  czasu  w zg lę  

dem P o lak ó w  n a  G ó rn y m  Ś ląsk u  
p o d czas p leb iscy tu , to jed n ak  

p o w stań cy s to ją s iln ie p rzy  
sztandarze P o lsk i i p rzec iw sta­
wią s ię w sze lk ie j ak c ji ag itacy j-  
n o -w y w ro to w e j ze s tro n y N ie ­
miec, S tw ie rd za jąc d a le j w ro g ą  

d z ia ła ln o ść N iem có w  n a te ren ie  
p o lsk ieg o  G ó rn eg o  Ś ląsk a , rezo -

Z zachodu także otrzymujemy bibułę 

komunistyczną

K A T O W IC E , 1 4 .2 (A W ). -  

W czo ra j p o p o łu d n iu z p o c iąg u  

o so b o w eg o , jad ącego z C h o rzo ­
w a d o  B y to m ia , n a p o łsk iem  te -  

ry to rju m w y rzu co n o w ięk szą

Sowiety grożą Łotwie
M O S K W A , 1 4 .2 (A W ). R ząd  

so w ieck i u w aża sp raw ę n ap ad u  

n a so w ieck ich k u rje ró w  d y p lo ­
m aty czn y ch n a te ry to rju m  ło -  

tew sk iem  za  n ied o s ta teczn ie za ­

ła tw io n ą i d o m ag a s ię o d  rząd u  

ło tew sk ieg o zezw o len ia n a n ie ­
o fic ja ln e w zięc ie u d z ia łu p rzez  

w y ch w ład z b ezp ieczeń s tw a ,  

o rg an ó w k o le jo w y ch , p rze®  
m y słu  ze  szczeg ó ln em  u w zg lęd  
n ien iem  p rzem y słu  w o jen n eg o  

o raz p ro w ad ziła szczeg ó ło w y  
w y w iad g o sp o d a rczy . W  ręce  
p o lic ji w p ad ły  d o w o d y  p rzy g o  

to w an ia ak c ji d y w ersy jn e j n a  
w y p ad ek w o jn y w p o s tac i 

n iszczen ia o b iek tó w w o jsk o ®  
w y ch , zak ład ó w p rzem y slo ®  

w y ch , ś ro d k ó w  k o m u n ik acy j#  
n y ch , w y sad zan ia m o stó w  i t. 
d . O rg an izacja b y ła zasilan a  

p o w ażn em i su m am i p ien ięd zy  
z B erlin a . K o n su l n iem ieck i w  
K ato w icach in te rw en io w a ł w  

sp raw ie a re sz to w an y ch u w o «  
jew o d y , jed n ak  b ez sk u tk u , a l 

b o w iem rew iz je i a re sz to w as  
n ia za rząd zo n e zo s ta ły p rzez  

w ład ze sad o w e . D o ch o d zen ia  

ś led cze trw ają  n ad a l  

lu c ja d o m ag a s ię s iln e j ręk i rzą ­
d u  i zd ecy d o w an e j p o lity k i w zg lę  

d em  m n ie jszo śc i n iem ieck ie j n a  
G ó rn y m  Ś ląsk u , a to  p rzez u su ­
n ięc ie N iem có w  o b y w ate li n ie ­

m ieck ich , za tru d n io n y ch  w  p rze ­
m y śle g ó rn o -s lą sk im , jak o te ż  

zw o ln ien ie ro b o tn ik ó w , sp ro w a ­
d zo n y ch  z d ru g ie j s tro n y  G ó rn e ­

g o  Ś ląsk a . D ale j p o w stań cy  d o ­
m ag ają s ię , ab y  w szy s tk ie m ie j­
sca w  u rzęd ach  b y ły  o b sad zan e  
p rzez  g ó rn o ślązak ó w . C h arak te -  
ry s ty czn em  Je st, iż  p rzem aw ia ją ­

cy ró w n ież p o s ło w ie C h ad ec ji 
w sk u tek  p ew n ej o p o zy c ji w śró d  

zeb ran y ch o p u śc ili w iec , a n a ­
w et w  rezo lu c ji jed en  z  p u n k tó w  

zw raca s ię p rzec iw  d z ia ła ln o śc i 
p o s ła K o rfan teg o .

ilo ść b ib u ły  k o m u n isty czn e j, za ­
w ie ra jące j m . in . p io sen k i tre śc i  

an ty p o lsk ie j. L u d n o ść o d es ła ła  
p aczk i z b ib u łą d o  p o s teru n k ó w  

p o lic ji.

p rzed s taw ic ie li S o w ie tó w w  
ś led z tw ie . W  raz ie  n ieu w zg lęd ­

n ien ia ży czeń  so w ieck ich i n ie ­

p o m y śln eg o za ła tw ien ia k o n flik -1  
tu , S o w ie ty g ro żą b o jk o tem  g o - ' 

sp cd a rczy m  Ł o tw y , co m o g ło b y !  
d la n ie j m ieć fa ta ln e n as tęp - ' 

s tw a.

Eilia lainurslw hanfenolOw 
Ifaotiisliiii

Wlndlschgraetz i Nadossy 
zaprzeczają jakoby Niemcy 
by4y zamieszane w aferze

B U D A P E S Z T , 1 4 .2 (P A T ). -  

W  sp raw ie fa łsze rstw  fran k o ­

w y ch  p o lic ja  p rzes łu ch a ła w czo ­
ra j p o n o w n ie  sek re tarza  k s . W in  
d isch g rae tza , R ab a . Z zezn ań , 

z ło żo n y ch p rzez n ieg o , w y n ik a ­
ło b y , że W in d isch g rae tz u trzy ­
m y w ał s to su n k i z  N iem cam i. Ja ­

k o  d o w ó d  R ab a  p rzy to czy ł fak t, 
że  W in d isch g rae tz  m ia ł m u  d y k ­

to w ać lis ty d o g en e ra łó w  v o n  
S eeck ta  i L u d en d o rffa .

P rzes łu ch iw an y  z k o le i w  te j  
sp raw ie W in d isch g rae tz  o św iad ­

czy ł, że L u d en d o rffa  w o g ó le n ie  

zn a . G en era ł S eeck t b y ł w  cza ­
s ie w o jn y jeg o sze fem  sz tab u  

g en era ln eg o . D o  g en e ra ła  S eec ­
k ta p isa ł W in d isch g rae tz is to t­
n ie lis t, k tó ry  jed nak że n ie p o ­
zo s taw a ł w  żad n y m  zw iązk u ze  

sp raw ą fa łsze rstw b an k n o to ­
w y ch .

N ad o ssy , p rzes łu ch an y ró w ­

n ież w  p o w y ższe j sp raw ie , za ­
p rzeczy ł is tn ien iu  jak ich k o lw iek  
s to su n k ó w  z N iem cam i. Z arzą ­

d zo n a  k o n fro n tac ja  n ie  d a ła  żad ­
n eg o  w y n ik u . D o ch o d zen ia b ę ­
d ą  p ro w ad zo n e  w  d a lszy m  c iąg u .

Hossilioi twórz? pinttiiO Siffliiry 
Hmy

L O N D Y N , 1 4 .2 (A W ). „D a ily  
T e leg rap h " d o n o s i z B elg rad u , 
że  W ło ch y  zw ró c iły  s ię  d o  Ju g o -  
s ław ji z p ro jek tem  ro z sze rzen ia  

w ło sk o -ju g o s ło w iań sk ieg o trak ­
ta tu  p rzy jaźn i, p ro p o n u jąc u zu ­

p e łn ien ie . trak ta tu k lau zu lam i  
p rzec iw ew en tu a ln em u  p rzy łą ­

czen iu  A u strji d o  N iem iec .

H ftmory to roflakoX.. ale poM
P A R Y Ż . 1 4 . 2 . (P A T .) -  

„N ew  Y o rk  H era ld " d o n o s i z  
W aszy n g to n u , że sen a t u ch w a  

lił 5 8 g lo sam i p rzec iw k o 9 u ®  
s taw ę , d o ty czącą red u k c ji p o #  

d a tk ó w  o 4 5 6 m il  jo n ó w  d o la#  
ró w .

Współczefnl v karykaturze.

Stamstaw Grabski
Minister Wyznał. Relig. i Oświecenia

Publr.znego

Po ii I. łioJiM Daita
Kondolencja Papieża

P O Z N A M . 1 4 . 2 . (P A T .) —  

Z  o k az ji zg o n u p ry m asa P o l#  

sk i n ad szed ł z R zy m u  n as tęp u  
ją cy te leg ram : —  B isk u p Ł u #  
k o m sk i. P o zn ań . —

O jc iec Ś w ię ty  g llęb o k o w zru  

szo n y w iad o m o śc ią o śm ierc i  

n a jzacn ie jszeg o i u m iło w an e®

Kondolencja p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej

P O Z N A Ń . 1 4 . 2 . (P A T .). —  

Z  p o w o d u  zg o n u  Jeg o  E m in en c ji 

k s ięd za p ry m asa D alb o ra n ad e ­
s łan o  n as tęp u jące d ep esze :

D o  K u rji A rcy b isk u p ie j G n ieź  
n ień sk o - P o zn ań sk ie j. P o zn ań .

„P an  P rezy d en t R zeczy p o sp o ­

Program pogrzebu
P O Z N A Ń . 1 4 . 2 . (P A T .). —  

P ro g ram  p o g rzeb u k s ięd za p ry ­

m asa D alb o ra , o g ło szo n y p o ­
p rzed n io , u leg ł n a lic zn e ży cze ­
n ia sze ro k ich k ó ł sp o łeczeń stw a  
o ty le zm ian ie , iż w  ś ro d ę 1 7 b . 
m . p o o b rzęd ach w  k o śc ie le k a ­
ted ra ln y m  w  P o zn an iu , ro zp o ­
czy n a jący ch  s ię o g o d z . 1 0  ran o ,  
k o n d u k t ża łob n y  w y ru szy o k o ło  
p o łu d n ia  z k a ted ry  p rzez R y n ek  
p lac W o ln o ści i in n e g łó w n e u li­
ce m ias ta k u  g łó w n em u d w o rco ­
w i, sk ąd zw ło k i p rzew iez io n e

Sprawy polsko-niemieckie
H A G A , 1 4 .2 (P A T ). S ek re ­

ta ria t M ięd zy n aro d o w eg o T ry ­
b u n a łu S p raw ied liw o śc i p rze ­

s ła ł p ó ło fic ja ln ie d o d y sp o zy c ji 
p ra sy  w  H ad ze , G en ew ie , P ary ­

żu i L o n d y n ie n as tęp u jące w ia ­
d o m o śc i; W  d n iu  1 1  lu teg o  M ię ­
d zy n aro d o w y  T ry b u n a ł S p raw ie  
d liw o śc i w y słu ch ał n a p u b licz - 
n em  zeb ran iu k o le jn e j rep lik i  
p rzed s taw ic ie la rząd u p o lsk ieg o  
w  sp raw ie w ielk ich p o s iad ło śc i 

z iem sk ich , k tó ra to  sp raw a, jak

Ks. Karol Rumuński 
fałszywym przypuszczeniomzaprzecza

B U K A R E S Z T , 1 4 .2 (P A T ). -  

K siąże K aro l p rzesła ł z M ed jo -  

lan u  d o  p a trja rch y  ru m u ń sk ieg o ,  
M iro n a  C h ristea , jak o  n a jw y ższe  

g o d o s to jn ik a w p ań stw ie , lis t 
n as tęp u jące j tre śc i; „W ie lu lu ­
d z i p rzy p u szcza , że p ad łem  o fia ­

rą sp isk u  i że b y łem  zm u szo n y  
d o  u czy n ien ia  w iad o m eg o  k ro k u .  
M o g ę zap ew n ić W aszą Ś w iąto ­
b liw o ść , że d z ia ła łem  jed y n ie  
p o d w p ły w em  ca łk o w ic ie św ia ­

d o m ej w łasn e j w o li. C i, k tó rzy  
czy n ią o d p o w ied z ia ln y m  za ten  

ak t m o jeg o o jca , p o p e łn ia ją p o ­

tw o rn y g rzech w o b ec W szech ­

m o g ąceg o .

g o  k a rd y n a ła , d z ie li sm u tek  d je  
cez ji i ep isk o p a tu p o lsk ieg o  i  
p ro s i B o g a o  u iz ie len ie d ro g ie®  

m u zm arłem u o d p o czy n k u  

w ieczn eg o , w raz z n ag ro d ą  za  
zas łu g i w  s łu żb ie  K o śc io ła .

(— ) K ard y n ał G asp ari.

lite j p rzesy ła w y razy szcze ro  
g o ża lu i w sp ó łczu c ia z p o w o d u  
c iężk ie j s tra ty , jak a d o tk n ę ła  
a rch id iecez ję p rzez p rzed w czes ­
n y  zg o n Jeg o E m in en c ji p ry m a-) 

sa  D alb o ra . (— ) S ze f K an cęla rji*  

C y w iln ej L en c .

b ęd ą k o le ją d o G n iezn a . N a  

p o g rzeb zap o w ied z ie li d o ty ch ­
czas sw ó j p rzy jazd  n as tęp u jący  
d o s to jn icy K o ścio ła : n u n c ju sz  
ap o s to lsk i L au ri, k a rd y n a ł R a ­
k o w sk i, a rcy b isk u p i R o p p  i T w ar  
d o w sk i o raz b isk u p i; Z d z ito w iec , 
k i, P rzeźd ż ieck i, T y m ien ieck i, 
H lo n d , N o w ak , K h in d e r, Ł o siń ­
sk i, G all i S zczęśn iak . N ad to ' 
k ap itu ły w arszaw sk a, ło w ick a 1 ^ 
łu ck a p rześlą sw o je sp ecja ln e)  

d e leg ac je .

w iad o m o , s tan o w i część sp o ru , 
d o ty cząceg o  p ew n y ch  in te re só w  
n iem ieck ich w p o lsk ie j częśc i 

G . Ś ląsk a .

B y ło to o s ta tn ie p o s ied zen ie ,  
p o św ięcon e  te j częśc i sp o ru . N a ­

s tęp n e p o s ied zen ie o d b ęd z ie s ię  

w e w to rek , 1 6 lu teg o o g o d z . 3  
p o  p o ł.; n a  p o s ied zen iu tem  re ­
p rezen tan t rząd u n iem ieck ieg o  
w y stąp ił jak o rzeczn ik  w  sp ra -, 
w ie fab ry k i p rze tw o ró w  azo to ­

w y ch w  C h o rzo w ie .

Je s tem szczęśliw y , w id ząc ,  
iż w  ty ch g o d z in ach sm u tk u , 
w szy s tk ie czy n n ik i p o lity czn e  

tw o rzą b lo k d o o k o ła sw eg o su -  
w eren a . M am  n ad zie ję , że b lo k  

ten p o zo s tan ie n ien a ru szo n y . 

N ie zn a jd z iec ie u n ik o g o w ięk ­
sze j m iło śc i d la  k ra ju , n iż  u  k ró ­

la  i k ró lo w e j. U tw ó rzc ie w szy s ­
cy jed n o lity zw iązek d la d o b ra  

R u m u n ji o b ecn eg o i p rzy sz łeg o . 
P rag n ę , ażeb y  ten  zw iązek  zg ru ­
p o w a ł s ię d o o k o ła k ró lew sk ie j 

p a ry , d o o k o ła  m eg o  sy n a  i m o je j 
m atk i i ab y  w szy scy  o n i o to cze ­

n i b y li g o rącą m iło ścią ca łeg o  

n a ro d u " .



W spółżycie narodów  od naj­

daw niejszych  czasów przedsta ­

w iało dziedzinę, w  której o sto ­JIHGFEDCBA

sunkach wzajemnych decydowa­
ła siła.

G dy w obrębie państw a sto ­

sunki m iędzynarodow e już w  naj 

w cześniejszych  okresach cyw ili­

zacji norm ow ało  praw ro, zw ycza- 

Jcw e czy  pisane, to  m iędzy  indy ­

w iduam i państw ow o zorganizo ­

w anych narodów do ostatnich  

czasów  praw ie stosunki regulo ­

w ała siła.

Przeżycia w ojny św iatow ej, 

które  do  najgłębszych  pokładów  

psychiki ludzkiej w strząsnęły  

sum ieniam i rodu człow ieczego, 

w ysunęły spraw ę kodyfikacji 

praw a m iędzynarodow ego oraz  

utworzenia trwałej, na przepisie 

prawa opartej społeczności na­
rodów. W ielki um ysł W oodro-  

w a W ilsona oblekł tę tęsknotę  

ludzkości w  form ę koncepcji L i­

gi N arodów .

N ie pierw szy to raz pukała ta  

w ielka m yśl do sum ień ludzko ­

ści. Po raz pierw szy jednak  

uczyniła to po tak bolesnych, 

tak przerażających, tak krw a­

w ych dośw iadczeniach, iż w yda ­

wało się, że musi osiągnąć cał­
kowite powodzenie.

N iedługie dzieje L igi nie po ­

zw alają, niestety , bez w ielkich  

obaw  spoglądać w  przyszłość.

C okolw iek - byśm y m ów ili o  

szczupłości tych dośw iadczeń, 

nie da się zaprzeczyć, że wielka 

idea demokracji narodów weszła 

na równię pochyłą, po której sta 

cza się zwolna ku dawnym ho­
ryzontom hierarchji ludów i kon­
certu politycznego.

Jeśli odrzuciło się z funda ­

m entów L igi krw ią tysiącleci 

zbroczony głaz w ykładnika siły , 

jako regulatora stosunków m ię­

Wieś i miasto

Dobro Pafistwa, Budzenie Sumień, U obywatel, 

lianie mas — oto hasła „GŁOSU CODZIENNEGO”

dzynarodow ych, to  następstw em  

tego w inno być bezapelacyjne 

uznanie politycznej rów ności 

i równości narodów i państw. 
Jeśli bow iem  zrzekam y się pró ­

by sił, to  m usim y  uznać ich rów ­

now agę. Jest to zresztą zgodne 

z teorją praw a m iędzynarodo ­

w ego.

W  L idze istn ieje jednak hie- 

rarchja narodów : co gorsza jest 

to teraz hierarchja, której usto- 

pniow anie ustala się na podłożu  

in tryg , know ań, pod zw ierzchni- 

czem  niejako okiem  A nglji.

R ada L igi składa się z człon ­

ków założycielskich (stałych)—  

to są m ocarstw a; i z członków , 

łaskaw ie —  dla pew nych w zglę­

dów  dopuszczanych —  to są te  

różne „m ałe” , drugorzędne, m i- 

norum  (w  oczach p. E rica D rum - 

m ondal) gentium ludy słow iań ­

skie, bałkańskie, skandynaw ­

skie, azjatyckie i t .d ,, które na-  

przem ian, od w ypadku do w y ­

padku dopuszczone są do... po­
zorów współdecydowania z mo­
carstwami.

T ak w ygląda dem okracja na ­

rodów w  W ieku w ielkich haseł, 

w alk i nadziei dem okratycz­

nych.

W  niezdrow ej atm osferze nie  

w yhoduje się zdrow ych ow oców . 

D latego też należy politykom —  

in telektualistom E uropy posta ­

w ić do rozw ażań tem at: dem o­

kratyzacja L igi N arodów ,

T ryum falne w kroczenie N ie­

m iec do G enew y  nakazuje szyb ­

kie zajęcie się tym  problem em .

W przeciw nym razie, L igę  

oczekuje niewątpliwa degrada­
cja: z m iędzynarodow ej społecz  

nosci narodów  do poziom u... do ­

m u zleceń politycznych Sp. 

z ogr. odp. „A nglja, N iem cy  

et Cie".

spodarstw a, tw orzyć kooperaty­
w y i przem ysł ro lny.

W tem  w szystk iem  zain tere ­
sow ani są już i m ieszczanie. 
Innem i słow y: na tle w zględnej 
naw et rów now agi praw i obo ­
w iązków w ytw arza się m iędzy  
m ieszkańcam i w si i m iast w za­

jem na zależność i co zatem  idzie  
w spólność  in teresów .

O czyw iście, że i tu trzeba u- 
czynić pew ne zastrzeżenia... 
T am , gdzie w chodzą w  grę w spół 
ne in teresy  klasow e, tam  do  w za  
jem nych uzależnień trzeba w pro  

W adzić stosunek spożyw cy do  

w ytw órcy. Jeżeli są jeszcze ja­
kieś antagonizm y  to  pow odują je  

skargi ro ln ików ,, że za tan io  
sprzedają i narzekania m iesz­
czan, że za drogo kupują.

Rzecz charakterystyczna, te 
i te skargi, i te narzekania są po 
większej części słuszne, bo po­
między spożywcą, a wytwórcą 

staje cała zgraja pośredników, 
których tępić, tępić i jeszcze raz 
tępić należy...

Ł.

HiMi i
W  jednym  z ostatn ich num e­

rów  pism a naszego poruszaliśm y  

pilną spraw ę ustalenia stałych  
zasad ustro ju Sam orządu ziem ­

skiego i finansów  kom unalnych, 
które w dotychczasow ych  ra ­
m ach przepisów  obow iązujących  

noszą charakter tym czasow ości  

i zaw ierają w iele sprzeczności, 
krępujących norm alny rozw ój 

prac Sam orządu.

D o bolączek życia sam orządo  
w ego, w szczególności na zie­

m iach byłego zaboru rosyjskie­
go, przyłącza się bodaj w w yż­
szym  bodaj stopniu brak uregu ­
low anych stosunków  praw nych. 

Podstaw ą bow iem pr.aw ną  

organizacji sam orządu szkolne­

go na terenie każdego pow iatu  
są, w ydane jeszcze za czasów  
okupacji niem ieckiej w roku  

1917, „Przepisy tym czasow e o  
szkołach elem entarnych" oraz  

parę uzupełniających U staw , 
uchw alonych już przez polskie  

w ładze ustaw odaw cze jak : „usta  

w a o utrzym aniu i zakładaniu  
szkół pow szechnych", dekret 
o obow iązku szkolnym ".

M ocą ustaw tych , Państw o  
przelało znaczną część upraw ­

nień sw ych na Sam orząd szkol­
ny  jak : ogólny  nadzór nad  szkol- 

ny ‘ .
N iestety tem u szerokiem u  za­

kresow i działania Sam orządu  
szkolnego, ustaw y nie zapew ni­
ły jednocześnie w arunków , u- 

m ożliw iających ścisłe w ypełnia ­
nie w łożonych  nań obow iązków .

I tak , naprzykład , R ady Szkol 
ne pow iatow e  nie posiadają oso ­
bow ości praw nej ani egzekuty ­

w y praw nej, ani żadnych usta­
w ow ych źródeł dochodu na po ­
krycie w ydatków  adm inistracyj­
nych, jak ie pociągać za sobą m u ­
si obow iązek  kierow nictw a  i nad  

zoru nad gospodarką 100 do 200  
szkół w  pow iecie.

C złonkow ie organów Sam o ­
rządu szkolnego  pracują  bezinte ­
resow nie, a w obec braku środ ­

ków na opłatę sił w ykonaw ­
czej, adm inistrow anie szkolnic­
tw em pow szechnem  opierać się  
m usi ty lko na dobrej w oli i ofia- 
rze czasu pojedyńczych osób.

D alszą luką w  odnośnem  pra ­

w odaw stw ie jest także brak za­
pew nienia sam orządow i szkolne  
m u, w  sposób  bezsporny  i w  cza­
sie w łaściw ym , funduszu na po ­

krycie niezbędnych potrzeb  
szkół.

W edług przepisów , w ydatki 
na zaopatrzenie szkoły w  lokal, 
opał, św iatło , utrzym anie czy ­
stości, usługę, sprzęty  i t p. w y ­
noszące ok. 15 proc, ogólnego  
kosztu utrzym ania szkoły , obo ­

w iązaną jest pokryw ać gm ina, 
resztę dopłaca Państw o.

U stalanie rocznych w ydatków  

na szkoły z praw em ew entual­
nego narzucenia gm inie budżetu  
szkolnego w  w ysokości potrzeb ­

nej, przysługuje R adzie szkolnej 
pow iatow ej.

W  praktyce jednak spraw y te  
w yglądają inaczej!

N oW a tym czasow a ustaw a o 

finansach kom unalnych ograni­
czyła w  Z nacznej m ierze docho ­
dy gm in. W  zw iązku z tem  W y ­
działy pow iatow e przy Sejm i­

kach, kierujące ogólną gospodar 
ką gm in, otrzym ały od w ładz  

w yższych rozporządzenie bez ­

w zględnego bilansow ania ogól­
nych  budżetów  gm innych do  zw ę  
żonych ram  dochodow ości.

R ealizacja pow yższego załat­
w ianą jest przez W ydziały pow . 
drogą zm niejszania w ydatków  

gm iny w budżetach ogólnych, 
m iędzy innem i i w ydatków  na  
szkoły , co do których przyw ilej 
instancji decydującej zastrzeżo ­
ny Jest R adzie szk . pow .

Sprzeczności te , naruszające  

porządek praw ny, w yw ołują  
rzecz prosta zatargi m iędzy in-

tfu sitów
sty tucją sam orządu szkolnego  

i ziem skiego oraz skargi do  

w ładz w yższych.
K ozłem oiiarnym tych nie­

zw ykłych stosunków  pada osta­

tecznie szkoła, skazana na cią­
głą w alkę z brakiem  elem entar­

nych potrzeb.

W yżej zobrazow ane niedom a­

gania szkolnictw a pow szechne ­
go trw ają już lat osiem . Spraw a  
ośw iaty  szerokich  m as ludow ych  

zepchnięta została do szeregu  
spraw  niepilnych.

C iała ustaw odaw cze i rząd  
zaniedbały  w  ciągu  lat ubiegłych  

popraw ę tych stosunków i w y ­
sunięcia ich na czoło pierw szo ­
rzędnych zagadnień państw o ­
w ych.

C zynnik obyw atelski, zniechę  

eony przedłużającem  się w ycze ­
kiw aniem na reform ę ustroju  
w ładz szkolnych, ustaje w  pracy.

C zas najw yższy, aby  sfery  m ia  

rodajne uznały nareszcie za  
słuszne przystąpienie do  usunię­
cia szerzącego się nieładu i za­

sto ju w dziedzinie stanow iącej 
jedną z podstaw ow ych podw a­

lin gm achu państw ow ego.

Co piszą tygodniki?
„M yśl N arodow a** m a dw a  

oblicza: frontow e i kuchenne...
U drzw i frontow ych w ita nas  

p. Z . W asilew ski, w ygnaniec en ­

deckiej rów nież „G azety W ar­
szaw skiej", który  po bohatersku  
w alczy z „C him erą dem okra-  

tyzm u":

nie socjalizm charakteryzuje sto­
sunki powojenne, lecz jego wy­
kładnik życiowy, mianowicie to, 
co nazwaliśmy uproszczeniem. 
Stosunki się uprościły w tem zna- 
znaczeniu, że to, co pracowicie 
w społeczeństwach było zorgani­
zowane, od wstrząśnień wojen­
nych albo runęło całkowicie (Ro­
sja), albo zachwiało się i zaryso­
wało, albo osłabło w żywotności 
Poprostu wojna obniżyła poziom 
cywilizacji. Osłabiła ona te sfery, 
które cywilizacją kierowały, nisz­
cząc je materjalnie, wzmocniła 
tych, którzy na wojnie bogacili się 
grabieżą, a wreszcie wysunęła ma­
sy, które brały udział w wojnie 

pod karabinem, co musiało zrodzić 

w nich poczucie, że są siłą w ży­
ciu narodu decydującą. Wynisz­
czonemu wojną społeczeństwu 

brakło narazie sił na opanowanie 
sytuacji i przywrócenie dawnej 
struktury. Zapanował, nietylko 

u nas, naturalny bolszewizm, da­
leki od jakichkolwiek zasad socja­
listycznych czy komunistycznych, 
ale obyczajowy, faktyczny. Nie 
było w tem ewolucji, ani rewolu­
cji, było poprostu cofnięcie się 
życia wstecz od cywilizacji do bar 
barzyństwa.

O becnie jednak, jak się w yda- 

je od strony drzw i kuchennych  
„M yśli N arodow ej", sfery , „któ ­
re cyw ilizacją kierow ały", usi­
łu ją odrobić „zniszczenie m ater-  
jalne" i zm ierzają do... „przy ­

w rócenia daw nej struktury i... 
opanow ania sytuacji". A lbo ­
w iem  —  już poza  tekstem , praw ­

dopodobnie na płatnem  m iejscu , 
pom ieszcza  „M yśl N ar." artykuł 

pod niew innym  ty tu łem : W yrób  
i spożycie cukru , gdzie zakoń ­

czenie jest... tak ie proste i tak ie  
zrozum iałe:

Wskutek strat, ponoszonych od 
dwóch lat na eksporcie cukru, 
większość cukrowni w Polsce zna­
lazła się w bardzo ciężkiej sytu­
acji... Tylko natychmiastowa zwyż 

'lea cukru może uratować omawia­
ny przemysł od ruiny...

Zwyżka ta wyniesie 10 groszy 
na kilogramie cukru.

Taki wydatek musi ponieść spo­
łeczeństwo, jeżeli byt cukrownic­
twa polskiego ma być uratowany, 
a dziesiątki tysięcy robotników* * * * * * * * * * * 1 
mają pozostać przy pracy.

M inęły czasy , pozw alające lud  

ności w si na całkow ite lekcew a­
żenie m ieszczan...

Z erw anie z historyczną m ar­
ką polską, stw orzyło inne dla  
ro ln ictw a konjunktury ... D ziś już  
ro ln ik niety lko ceny żyta, psze­
nicy , jaj i nabiału oblicza w  w a ­
lucie stałej... M usi on  m yśleć i o  
podatkach i o w ierzycielach i o  

innych rozchodach, które przed  
dw om a laty jeszcze zaspakajał
jedną szklanką  m leka lub kw ar­

tą zboża...
Ż e pow rót do tych „zło tych

czasów " śni się tem u i ow em u
nie w ątpim y. N iem niej, przy ­
znać trzeba, że w kroczyliśm y  na
inne  drogi, które w  końcu  dopro ­

w adzą  nas do  w spólnego  w szyst­
kim  celu .

K ażda klasa m usi korzystać 

z praw i ponosić obow iązki.
I m ieszkańcy w si nie m ogą żyć  
sam ym i ty lko przyw ilejam i. N a­

łożono na nich ciężary , spro ­
w adzają w iększą in tensyw ność  

praćy i raczej do rozw oju niż do  
upadku  ro ln ictw a prow adzą. N a­
kazują poszukiw ać now ych dróg  
w działalności, reform ow ać go ­ O to, nad czem pracuje m yśl 

„narodow a" w „M yśli N arodo ­

w ej".
Poskrobać ty lko , poskrobać, 

a zaraz w idać w ilka w ow czej 

skórze!

Stronnictwa nkmlecFJa
w Czechosłowacji

N iem ieckie stronnictw a poli­
tyczne w ostatn ich  czasach ule­
gły różnym przegrupow aniom , 

prow adząc m iędzy sobą zacięte  

w alki. O becnie doszło do poro ­
zum ienia m iędzy partiam i niem . 

agrarjuszy  niem ieckich , C hrzęść. 

Socjalistów , N aród. Socjalistów  
i drobnych kupców , które połą­

czyły się pod nazw ą „U nja nie­

m iecka", i będą tw orzyć w spól­
ny blok opozycyjny.

U nja reprezentuje centrum  
niem ieckich stronnictw , gdyż  

z lew ej strony pozostali jeszcze  
N iem . Socjal-D em okraci a  z pra ­
w ej —  N iem . N arodow i.

Dalsze walki ft&fl-el-Knma
R iffenow ie zaatakow ali od ­

działy francuskie około T ara  
i w ysłali oddziały w  celu ukara­
nia plem ienia Jabala, które za­
w arło  układ pokojow y z hisrpa-  

nam i. W ładze francuskie otrzy ­

m ały od R iffenów list, żądający  

przysłania żyw ności, ubrań  
i środków leczniczych dla żoł­
nierzy francuskich , schw ytanych  

przez A bd-el-K rim a.

Naturalnie: realne zyski cu­
krownictwa zawsze więcej są 

warte, niż... chimery demokracfL 
Wyszedł znów — jak to zwy­

kle bywa — „rok pierwszy, nu­
mer pierwszy" (i może nie ostat­
ni!) „Nacjonalisty Pobkisgo*\ 
Nie piszemy, kto i po co to wy­
daja, bo cóż komu powio nazwi­
sko: Jerzy Raabe?

A treść?
Odezwa „stronnictwa polftycn 

nego p. n. Związek Nacjonali­
stów Polskich" (bo rzecz jasna, 
że p. Raabe zakłada stronnic­
two !) kończy się tak:

Idziemy I od dysonaaeów — 4e 
harmonji, od wyzyska — do spra­
wiedliwości, od nieaawUd klaeo- 
wej — do narodowego braterstwa, 
od rozprzężenia — do ładu, od 
bezczynności — do esynu, od (tę­
dzy — do dobrobytu, od adetao- 
ey — do potęgi, od Judeo-Pohltś—< 
do Polski Nacjonalisżyoanej — 
1 wierzymy, że Naród pdjdbde 

z nami.
Któż może mieć wątpliwości, 

że Naród pójdzie za... p. Raabe! 
Adres — na wszelki wypadekl— 
Wilcza 45 m. 11.

„Glos Monarchisty* posła Dr. 
Ćwiakowskiego przynosi jego 
opinję o... królu polskimi

Znając nasz charakter narodo­
wy, wykluczam wszelkie kandy­
datury polskie, gdyż burza walk 

wewnętrznych obryzgałaby bło­
tem nie tylko kandydata, lecz na­
wet i koronę. Kwestję kandyda­
tury do tronu uważam za przed­
wczesną do omawiania, a wogóle 
tnożnaby mówić jedynie o jednej 
z dynastji panujących w Europie, 
które dały dowód tężyzny moral­
nej i umiejętności rządzenia i wzbu 

dziłyby zainteresowanie naszym 
krajem pod względem gospodar­
czym. — Wybór dynaztjl będzie 

zależał nie od nas, lecz od układa 
stosunków w rozstrzygającej chwi­
li (podkr. „Głosu Codz.“).

Niesamowite! Dynastji, dzie­
dzicznego władcy chcą szukać 
w zależności od układu stosun­
ków w ostatniej chwili.

Czyż można się nie śmiać?

Fraszki aktualne.

Miernota, mając nikły 
ciężar gatunkowy, 
po cudzych plecach w górę 
niewidzialnie pnie się. 
Gdy jednak już nad poziom 

szarych mas się wzniesie, 
O! z jakąż zaciekłością 
miażdży wyższe głowy, 
z jakąż dziką rozkoszą 

zatapia je w błocie, 
jakby korząc, że dały 
tak się wznieść miernocie!

t. p.
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Prav/dy  tej dow iodła w  czasie  
w ojny O chotnicza Legja K obiet.

O becnie nie do służby z bro­
nią w ręką ,lecz do służby po ­
m ocniczej na w ypadek w ojny  
stara się przysposobić m łode 
dziew częta Społeczny K om itet 
przysposobienia kobiet do obro ­
ny kraju, a w ięc przedew szyst- 
hiem  do służby  sanitarnej, ośw ia  
tow eji gospodarczej, biurow ej 
i służby łączności czyli telegra- 
ficzno-telelonicznej.

K om itet ten, złożony z przed ­
staw icielek 16-tu stow arzyszeń  
kobiecych, otrzym ał na jesieni 
pozw olenie p. M inistra O św ie­
cenia na form ow anie ochotni­
czych hufców  szkolnych od kla­
sy szóstej szkoły  średniej. W  pa  
ru sem inarjach w arszaw skich  
hufce takie już utw orzono, co  
dow odzi gorącego patriotyczne ­

Płońsk ku czci Staszica
(K orespond. w ł, „G łosu C odz.” )

O dbyły się tu niedaw no uro ­
czystości z okazji setnej rocz­
nicy zgonu Stanisław a Staszica, 
urządzone staraniem  m iejscow e­
go K om itetu z p. starostą G a­
dom skim  na czele.

Po solennem  nabożeństw ie w  
kościele odbyła się uroczysta  
A kadem  ja w sali Straży O gnio­
w ej. Pierw szy przem aw iał in ­
spektor szkolny p. D uszczyk, 
który w dłuższem  przem ów ieniu  
om ów ił życie i czyny w ielkiego  
obyw atela. N astępnie p. Sm ogo ­
rzew ski zajął się spraw ą poglą­
dów Staszica na kw est  je gospo­
darcze i w ykazyw ał, że w ięk­
szość jego poglądów jest i dziś 
jeszcze aktualna. Po skończeniu 
A kadem ji orkiestra straży ode­
grała hym n „Jeszcze Polska nie  
zginęła".

O godz. 5-ej po poł. odbyła  
się druga część A kadem ji.

Pierw szy przem aw iał nauczy­

Życie W łocław ka
(K oresp. w ł. „G łosu G odzien,").

W łocław ek, 12 lutego.
R ada M iejska debatuje nad  

budżetem , przyczem przystąpio­
no już do 3 czytania budżetu  
na 1926 r. A jest nad czem de­
batow ać! M iasto takie przem y ­
słow e jak W łocław ek, nie posia­
da żadnych urządzeń ani kana­
lizacji ani w odociągów . Przed­
m ieścia nie w ybrukow ane, po ­
grążone w ciem nościach, a przy  
roztopach toną w w ielkim bło­
cie. Elektrow nia nie m oże za­
spokoić w szystkich potrzeb, z po  
w odu m ałej w ydajności m aszyn. 
Przew idziana jest w budżecie  
sum a 1.200 tys. złotych na budo­
w ę now ej elektrow ni, lecz czy  
m iasto będzie w stanie tę sum ę  
w ydatkow ać —  przyszłość oka- 
że. Straż O gniow a, ta konieczna 
instytucja ochrony m ienia od  
ognia, nie posiada stałego pogo­
tow ia. W szystkie te rzeczy w y ­
m agają kredytów  i środków fi­
nansow ych, które osiągnięte z 
podatków  w  znacznej części słu­
żą na pokrycie w ydatków adm i­
nistracyjnych.

Ile w w alutach obcych w płynęło przekazów  
do Polski

W  grudniu 1925 r. przekaza­
no do Polski ze Stanów zjedno­
czonych i K anady  około 1,2 m ili, 
doi., z Francji około 3,5 m ilj fr. 
i 3 tys. doi., z A nglji 3341 funt, 
szterl., z innych krajów 359 tys. 
złotych, Z ogólnej ilości przeka­

go ducha tych instytucji i ich w y  
cbow anek. Trzy hufce szkolne  

w ogólnej ilości 110 dziew cząt 
przechodzą ogólne przysposo ­
bienie w ojskow e, polegające za­
rów no na w ykładach teoretycz­
nych z zakresu organizacji ar- 
m ji, regulam inu, terenoznaw ­
stw a, obrony przeciw gazow ej 
i t. d., jak i na m ustrze, ćw icze­
niach gim nastycznych, sporto ­
w ych, a niezadługo i w yciecz­
kach pozam iejskich, tak w aż­
nych w w ychow aniu fizycznem  

m łodzieży.
Poza tem K om itet prow adzi 

dw a kursy sanitarne i jeden kurs 
służby łączności.

N iezadługo  rozpoczną się pra­
ce nad organizacją obozów let­

nich.
c. r.

ciel m iejscow ego G im nazjum  
P. M . S. p. Pączek. R eferent o- 
m ów ił tw órczość Staszica, w ska­
zał na jego prace ośw iatow o - 
społeczne i jego rolę w życiu  
polskiem . Po nim zabrał głos p. 
C z. Zagórski, który naw iązując  
do ideologji Staszica, w skazał 
na w ielkie i trudne zadania, ja­
kie stanęły przed organizacjam i 
ideow o - w ychow aw czem i m ło­

dzieży.
„Polsce nie ziem i, ale ludzi 

potrzeba" —  pow iedział Staszic  
i ta m yśl stw orzenia now ego ty ­
pu człow ieka w  Polsce —  jest w  
tej chw ili naszym zasadniczym  
postulatem program ow ym .

Zebrani rozchodzili się pod sil 
nem w rażeniem słów i czynów  
w ielkiego człow ieka, który 100  
lat tem u um arł, ale który  jest do  
tąd w zorem do naśladowania 
dla w szystkich.

B ezrobocie da  je się odczuć i u  
nas, gdyż jest przeszło 2 tysiące  
bezrobotnych. W  bieżącym m ie­
siącu m a być w ypłacone przez  
m iasto 20 tysięcy złotych na fun  
dusz bezrobocia. Prócz tego m a­
gistrat zatrudnia trochę bezrobot 
nych przy robotach m iejskich.

Pokaźnie przedstaw ia się dział 
szkolnictw a. M iasto posiada 8  
przedszkoli, do których uczę­
szcza 5326 dzieci; Szkołę D o ­
kształcającą zaw odow ą. Szkoły  
zaw odow e w  liczbie 5 w raz z 702  
słuchaczam i i 7 szkół średnich  
M agistrat posiada w ydział szkol 
ny, w zam ierzeniach którego  
jest budow a gm achu na  
pom ieszczenie szkoły zaw odo­
w ej dokształcającej dla chłop­
ców i dziew cząt, sem inarjum  
nauczycielskiego, które chw ilo ­
w o korzysta z gościny G im naz­
jum  państw ow ego , ochron, oraz  
pom ieszczeń dla czytelni publicz 
nej i m uzeum  m iejskiego,

N.

zanych do Polski z A m eryki w  
grudniu pieniędzy przez banki 
dew izow e przekazano 489 tys. 
doi., resztę drogą przekazów  
pocztow ych i w  listach w artościo  
w ych.

Ze świata

Angielskie stowarzyszenie 
wierzycieli Rosji

B rytyjskie stow arzyszanie w ie  
rzycieli R osji ośw iadcza, że m o­
żna zauw ażyć nieznaczną (?!) 
zm ianę w postaw ie rządu so­
w ieckiego w zględem  sw ych  w ie­
rzycieli, która otw iera pew ne 
nadzieje na pom yślne załatw ie­
nie kw estji. Stow arzyszenie za­
uw ażyło m ianow icie, że Sow iety  
starają się uregulow ać kw estję  
długów  francuskich i że zarów no  
w A nglji jak i w e Francji dele­
gaci sow ieccy starają się naw ią­
zać pertraktacje z w ierzyciela ­
m i pryw atnym i.

N aiw ność ludzka nie m a gra­
nic!

C U D O W N A  R O ŚLIN A .

W e francuskiej A kadem ji 
N auk udało się odcyfrow ać treść 
egipskiego papyrusa z przed  
3.000 lat. G łosi ona, iż kapłani 
egipscy znali działanie przędziw  
nej rośliny, odkrytej na 1000 lat 
przed pisaniem  o niej tej w iado­
m ości. R oślina ta odpow iednio  
preparow ana daw ała kapłanow i 
m oc jasnow idzenia, przenosiła  
m yśli kapłana na w ielkie odle­
głości i daw ała m u w ielkie siły  
duchow e. N ajciekaw szym jest 
jednak fakt, iż taką sam ą rośli­
nę udało się jednem u z francu ­
zów odnaleść przed parom a m ie  
siącam i w Indjach i że odnośny  
raport w płynął do francuskiej 
A kadem ji N auk niem al jedno­
cześnie z rozw iązaniem tekstu  
starego papyrusa.

Rsijolon w szpitnlccli
A kcja w szczęta przez społe­

czeństw o angielskie, w celu za­
opatrzenia w szystkich szpitali 
w  radjoodbiom iki, dała w spania  
łe w yniki. D zisiaj niem a w A n ­
glji szpitala, w którym nie by ­
łoby odborników . Ideałem jest 
obsłużenie każdego chorego już  
to słuchaw kam i, już to głośnika­
m i, —  zależnie od rodzaju i cha  
rakteru choroby. N iedaw no za­
kończono instalację licznych od ­
biorników w najw iększym szpi­
talu A nglji (przeszło 1.000 łó ­
żek), w szpitalu londyńskim . 
Zainstalow ane odbiorniki obsłu­
gują 842 pary słuchaw ek oraz 
kilka głośników , um ieszczonych  
w  oddziale dla dzieci.

Różne

PR ZEN IESIEN IE V IC EW O JEW O D Y  
ŁÓ D ZK IEG O D O M IN ISTER STW A .

V icew ojew oda łódzki, p. Ły»zkow - 
ski, pow ołany został do słuiby w  cen ­
trali M inisterztw a Spraw W ew nętrz­
nych. P. Łyzzkow ikiem u będą pow ie­
rzone prace, w ym agające fachow ej zna­
jom ości adm inistracji

D LA G ŁU C HO N IEM YC H

I O C IEM N IA ŁY C H .

33-cie K oło W pisów  Szkolnych opie  
kuje się podw ójnie nieszczęśliw ym i —  
bo i kalekam i i niezam ożnym i —  w y­
chow ankam i nstytutu G łuchoniem ych  
i O ciem niałych. Przew odniczącą jest 
tam niestrudzona w pracy i ofiarności 
p Teod. Sadow ska, najżyczliw szą zaś 
w spółpracę niesie p. D r. Jarecki, D y­
rektor Instytutu, wraz ze swoją mał­
żonką.

K oło urządza zabaw y, koncerty  i in ­
ne im prezy dochodow e, z których  opła­
ca w pisy i internat dla m łodych ofiar 
losu, pozbaw ionych m ow y lub w zroku. 
W obecnym sezonie karnaw ał, urzą­
dzono szereg dancingów , na których  
przy braw urow ej m uzyce p. Elektoro- 
w icza baw iono się ochoczo, w spom a­
gając kasę K oła.

K ilkudziesięciu w ychow anków In­
stytutu m a dzięki tem u um ożliw ioną  
naukę i pobyt w zakładzie.

sMianflMBBMinHnKHnEnBBnBnns

Żądajcie wszędzie 

„GŁOSU CODZIENNEGO”.

JoK s!e KształtuJn ten; proiuktto 
rolnęcti«Polsce

W arunki kom unikacyjne, a w  
pierw szym  rzędzie fatalna orga­
nizacja naszego handlu produk ­
tam i rolnem i, czy też raczej jej 
brak w pływ ają na pow ażne róż­
nice w cenach zarów no ziem io­
płodów , jak paszy i inw entarza 
żyw ego w poszczególnych  m iej­
scow ościach kraju; różnice te  
w niektórych w ypadkach są tak  
w ielkie, że cena danego  produk­
tu w jednej m iejscow ości jest 
przeszło dw a razy  w yższa od  ce­
ny tegoż produktu w  innej m iej­
scow ości. I tak, zestaw iając  no ­
tow ania cen w ażniejszych zie­
m iopłodów paszy i inw entarza  
w poszczególnych w ojew ódz­
tw ach w  końcu 1925 r., w idzim y, 
że ceny pszenicy w ahały się od  
27.68 zł. za 100 kg, (w ileńskie)  
do 36.05 zł. (poznańskie), ceny  
żyta —  od 19.73 zł. za 100 kg. 
(w ołyńskie) do  24,48 zł. (śląskie),

tROXBI

Z Banku dla Handlu i Przemysłu
K om itet W ykonaw czy W ierzy  

cieli B anku dla H andlu i Prze­
m ysłu zw rócił się za pośrednic­
tw em attache handlow ego po ­
selstw a brytyjskiego p, R yszar­
da K iem ensa do Izby H andlow ej 
w Londynie w  spraw ie zyskania 
w ierzycieli angielskich tego ban ­
ku dla planu sanacyjnego K o ­
m itetu, W  tych dniach K om itet 
otrzym ał depeszę z Londynu, w

Soldnleska» ^oJsKowym
22 pracow ników kartograficz­

nych w yrzucono na  bruk dlatego, 
że po 3 do 6 lat pracy dopom i­
nali się o należne im praw a i 
ludzkie traktow anie. Starania  
Zw iązku H andlow ców  —  prow a­
dzone o przyznanie tym praco-  
w nikom praw pracow ników u- 
m ysłow ych, nie dały żadnych  
w yników .

W ojskow y Instytut G eogra­
ficzny znajduje się przew ażnie  
w rękach byłych rosyjskich i a- 
ustryjackich oficerów , którzy  
pracow ników „cyw ilów " m im o

Zmiany personalne & sadownictwie
W  sferach sądow ych nastąpił 

cały szereg nom inacji i przenie­
sień. D r. A genor Frendl, prezes 
senatu Sądu A pelacyjnego  w  To  
runiu został m ianow any w ice­
prezesem tego sądu. P. Teodor 
Stapf, sędzia Sądu A pelacyjne­
go w  Toruniu, został m ianow any  
prezesem senatu tego sądu, P. 
W ładysław M uller, dyrektor de  
parlam entu w M inister. Spra­
w iedliw ości został m ianow any  
sędzią Sądu N ajw yższego P. To

Z BOISK SPORTOWYCH

w
D nia 13 b. m . rozegrane zostały  
Sztokholm ie finałow e zaw ody w  

hokey ’u na lodzie, którato gra w cho­
dzi w skład program u „N ord Spolen", 
dw uch drużyn: W arszaw skiego A . Z. S. 
i m istrza Szw ecji D jurgarden, zakoń ­
czone niezw ykłym sukcesem Polaków  
3 : 3 (1 i 2). D o przerw y prowadzą  
Szw edzi z nieznaczną przew agą. Po  
przerw ie Polacy w yrów nyw ują, dzięki 
doskonałem u A dam owskiem u. G ra  
przez cały czas, aczkolw iek popraw na  
i obfitująca w  piękne m om enty odzna­
czała się niezw ykłą zaciętością z obu  
stron. Polacy w niczem nie ustępo ­
w ali sw oim przeciw nikom , u których  
gra w hokeya na lodzie należy do  
sportów narodow ych, to też w ynik  
3 : 3 uw ażać należy za bardzo pow aż­
ny sukces naszej drużyny.

W  dniach 13 i 14 b. m . odbyły się  
zaw ody narciarskie o m istrzostwo Lw o  
w a, które zdobył Stolpe z Zakopane­
go. D rugie m iejsce zajął K rzeptow ski 
(Zakopane), trzecie W itkow ski ze  
Lwowa. 

ceny jęczm ienia od 18.60 zh 
za 100 kg. (w ołyńskie) do 24.15  
zł. (śląskie), ceny ow sa —  od  
17.70 zł. za 100 kg. (w ileńskie) 
dc 23.51 zł. (śląskie, ceny ziem ­
niaków  jadalnych —  od 3.20 zł. 
za 100 kg. (poznańskie) do 6.78  
zł. za 100 kg. (krakow skie), ce­
ny ziem niaków fabrycznych od  
2,25 zł. za 100 kg. (pom orskie) 
do 4.97 zł. (w ileńskie), ceny sia­
na —  od  5,96  zł. za 100 kg. (w ar­
szaw skie) do 11.48 zł. (śląskie), 
ceny słom y —  od 3.36 zł. za 100  
kg. (w arszaw skie) do 6.10 zł. 
(śląskie), ceny koni roboczych—  
od 135 zł. za sztukę (lw ow skie) 
do 245 zł. (śląskie), ceny krów  
dojnych —  od 149 zł. za sztukę 
(poleskie) do 311 zł. (śląskie), 
ceny w ieprzy —  od 1.11 zł. za. 
1 kg. żyw ej w agi (w ileńskie  
i stanisław ow skie) do 1.61 zł, 
(śląskie).

■ Iiiiiiiiim iftiw

której Izba H andlow a w  Lond^s 
nie zaw iadam ia K om itet, iż w ie­
rzyciele angielscy, których pre­
tensje w ynoszą około 400 tyli 
doi. zgodzili się na plan sanacyj 
ny banku, przedstaw iony im  
przez K om itet W ten sposób 
w ierzyciele angielscy otrzym ają  
narów ni z w ierzycieleam i polski 
m i część sw ych w ierzytelności w 

gotów ce a część w akcjach.

Instytncle Geflsrnflcznyio 
iż w ielu z nich posiada szarże 
oficerskie, traktują gorzej parob 
ków .

Pracow nicy domagają się aa  
podstaw ie praw a zwyczajowego 
i okólnika prezydjum  Ministrów 
N r. 1691 z dn. 31 stycznia uh. rJ 
3-m iesięcznego uprzedzenia W  
razie zw olnienia luo zmiany w a- 
runków  pracy  i płacy, oraz ludz­
kiego traktow ania ze strony Ida*) 
rów ników .

Może wejrzą w tą iprawą 

wyższe władze wojskowe.

m asz Filochow sld, prezes Sądfi 
O kręgow ego w Łom ży, został 
m ianow any sędzią Sądu Naj wyż 

szego, P. Tadeusz Straszew icz, ’ 
sędzia Sądu N ajw yższego, zo­
stał m ianow any notarjuszem i 
przy W ydziale H ipotecznym  Są­
du O kręgow ego w W arszaw ieJ 
b. Senator St. Sm ólski, adw okat 
w W arszaw ie, został m ianow a-i 
ny notarjuszem przy W ydziale  
H ipotecznym Sądu O kręgow e­
go w  Lublinie.

Sprzyjająca pogoda w yw ołał^^śW - 
ne ożyw ienie w śród piłkarzy, to teb  
w e w szystkich praw ie m iastach odby ­
w ały się zaw ody footbalow e.

N ie są to jeszcze zaw-ody W styltf 
„gw oździ" sezonu, na które tłum y lu ­
dzi pędzą z „w yw alonym " językiem ,, 
ale początek jest.

w W arszaw ie W arszawianka pobi-.’ 
ła B arkochbę m ocno, bo 14 : 0 (10:0)„  
Skra — Pocisk (R em bertów ) 5 : 3l 
(312), — zaś Polonja II — Skrę H i 
11 : 0 (6 : 0).

U w szystkich drużyn w idóczny byl 
brak treningu, to też w yniki pow yższe 
nie m ogą służyć za podstaw ę do oceny  
rzeczyw istej „form y" danego zespołu, 

Z w yników pręw łnojonahsych na  
uw agę zasługuje finałow e apoikatnis 
o puhar Toruńskiego K lubu Sportow e­
go, które odbyło się w dniu 14 b. m . 
w Toruniu m iedzy drużyną T. K . S, 
i Polonją x B yigoreeey.

Zakończyło się ono aw ycięstw em  
Toruńczyków  w stosunku 9 ; 1.
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K O M U N IK A T Y  Z A R Z Ą D U  

Z w ią z k u R o b o tn ik ó w R o ln y c h  

i L e śn y ch  Z je d n o c z e n ia  Z a w o d o ­

w e g o  P o lsk ie g o .

(P rz e d ru k  w z b ro n io n y )  

K o m u n ik a t n r . 1 1 .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  p is a liś m y  

o  u d a n iu  s ię d e le g a c ji Z w ią z k u  

n a s z e g o  d o  p p . W o je w o d ó w  w P o  

z n a n iu i T o ru n iu z p ro ś b ą p o ­

c z y n ie n ia  o d p o w ie d n ic h  k ro k ó w  

w  c e lu  z m n ie jsz e n ia  ta k  w ie lk ie j  

i lo śc i w y d a n y c h te rm in a te k . —  

Z p rz y je m n o ś c ią s tw ie rd z a m y , 

ż e W o je w o d a P o z n a ń s k i p . h r .  

B n iń s k i p o c z y n ił o d p o w ie d n ie  

k ro k i w  te j s p ra w ie  ta k , ja k  n a  

W o je w o d ę p rz y s ta ło , k tó ry w i­

n ie n w s w y m u rz ę d z ie z a p o ­

m n ie ć , ż e  s a m  je s t o b s z a rn ik ie m  

a ty lk o  W o je w o d ą , d b a ją c y m  o  

ła d  i p o rz ą d e k  w  s w e m W o je ­

w ó d z tw ie , c o te ż u c z y n ił a c o  

n a le ż y  z  u z n a n ie m  p o d k re ś lić .

P a n  W o je w o d a w y d a ł o k ó ln ik  

d o  s w y c h  p o d w ła d n y c h  u rz ę d n i ­

k ó w , c z y li S ta ro s tó w , m a ją c y c h  
d z ia ła ć w  m ia rę s w y c h k o m p e -  

te n c y j.M a m y  n a d z ie ję , ż e ja k  p o  

in n e  la ta , ta k  i w  ty m  ro k u , d z ię  

k i n a s z y m  z a b ie g o m  u d a  s ię  p p  

W o je w o d o m l ic z b ę te rm in a te k  

d o  d n ia 1 k w ie tn ia z m n ie jsz y ć  

d o  m in im u m .

K o m u n ik a t n r . 1 2 *
K o m u n ik u je m y , iż Z w ią z e k  

n a s z  n ie  p o p rz e s ta ł tro s z c z y ć s ię  
o lo s s te rm in a tk o w a n y c h ro b o t­

n ik ó w  ty lk o u  P P - W o je w o d ó w  
P o z n a ń s k ie g o i P o m o rs k ie g o ,  

le c z c z y n i d a ls z e z a b ie g i w  M i­

n is te rs tw a c h  o z m n ie js z e n ie w y  

d a n y c h  te rm in a te k . W  o s ta tn ic h  

d n ia c h b y ła z n ó w  d e le g a c ja u  

M in is tra  P ra c y  i O p ie k i S p o łe c z  

n e j p . Z ie m ię c k ie g o  i u  M in is tra  

R o ln ic tw a i D ó b r P a ń s tw o w y c h  

p . K ie rn ik a . Z w ią z e k  c z y n i w s z y ­

s tk o  c o le ż y w  je g o  m o c y , a b y  

u lż y ć s w y m  c z ło n k o m . B liż sz e  

s z c z e g ó ły p o d a je m y n a in n e m  

m ie js c u . Z a z n a c z a m y , iż n a  d o  

ty c h c z a s o w y c h  z a b ie g a c h  n ie  p o  

p rz e s ta je m y i c z y n ić b ę d z ie m y  

d a ls z e  s ta ra n ia .

M Ó W N IC A  P U B L IC Z N A .

O trz y m a liś m y  n a s tę p u ją c e  p i

s m o :
P ł ‘o s z ę ja k n a ju p rz e jm ie j o  z a ­

m ie sz c z e n ie  n a s tę p u ją c e j c ie k a ­

w e j n o ta tk i:
C z y ta m y w  m ie s ię c z n ik u  l ip ­

c o w y m  „ Ś w ia t i P ra w d a ’ z  ro k u  

1 9 2 4 n o ta tk ę n a p is a n ą  p rz e z p  

L u d w ik a  Ł y d k o , ż e z d n ie m  1 0 . 

l ip c a  u p ły w a  3 la ta  n a s z e j p rz e ­

g ra n e j n a p le b is c y c ie  z p o w o d u  

te r ro ru  m ilita ry z m u  p ru sk o -n ie -  

m ie c k ie g o . A  w  a r t. w rz e ś n io ­

w y m  te g o ż p is m a  c z y ta m y  k ró t­

k ie  s p ra w o z d a n ie  n a p isa n e  p rz e z  
p . O ś w a łd o w s k ie g o  J a n a , ż e n o - ‘n a  —  w ła śc ic ie la  s k ła d u  b ła w ^ a -  
ta tk a  w r l ip c o w y m  n r . n ie  z g a d z a  j  tó w ', to w a ró w  k ró tk ic h  i k a p e lu -

s ię , a lb o w ie m  u p ły n ę ły  ju ż  4  la ‘ s z y d a m s k ic h . M ie liśm y o k a z ję  

ta  i  ż e  n a  z a s a d a c h  d e m o k ra ty c z  | p rz e k o n a ć  s ię o s o b iś c ie , ż e c e n y

n y c h  n ie  m o ż n a  ta k  o s tro  s ą d z ić , | w  s k le p ie ty m  s ą  fa k ty c z n ie n i ­

! a lb o w ie m N ie m c y p ra c o w a li 
( z p a tr jo ty z m u  a  P o la c y  ja k ? —  

z o k rz y k e im  p re c z z b u rż u a z ją .  

C z y to  m o ż n a n a z w a ć p a tr jo ty -  

z m e m  c z y  p a r ty jn ic tw e m  i  ż e  ś ia  

m a z a rn o ś ć , i n ie z a ra d n o ś ć b y ła  

w id o c z n a n a k a ż d e m  m ie jsc u .  

J e s t  to  s p ra w a  o  p o m stę  d o  n ie b a  

w o ła ją c a .Z a ś w  n r . s ty c z n io w y m  

1 9 2 5  r . je s t ju ż  b liż sz e  o k re ś le n ie  

ta k  s m u tn e j s p ra w y . P . O ś w a i-  

d o w s k i w  ty m  n r . o b ie c u je  ż e  m a  

z a m ia r  w y d a ć  d z ie łk o  z  b liż sz e m  

p o d a n ie m  k to  z a w in ił , ż e  u tra c i-  

l iś . s łu sz n ie  n a m  s ię  n a le ż , m ie j ­

s c o w o ś c i, a le n ie s te ty d o ty c h ­

c z a s n ic  s ię n ie  u k a z u je , to  je s t  

rz e c z b a rd z o  z a g a d k o w a , c z y p .  

O . s tc h ó rz y ł lu b  d a ł s ię p rz e k u ­

p ić , ż e  s ię ta  s p ra w a  z a ła m a ła ?  

O  i le  s ły s z a łe m , to  p . O . n ie  z lą k ł  

s ię  a n i re w iz ji , a re s z to w a ń , o p ro  

w a d z a n ie m  ja k  z b ro d n ia rz a  w  a -  

s y ś c ie  n a je ż o n y c h  k a ra b in ó w  z e  

s tro n y a n ty p o ls k ie j, a le s ta ł  

w ie rn ie  p rz y  s z ta n d a rz e  p o ls k im  

p ć z e z  c o  u tra c ił i z ru jn o w a ł m a ­

ją te k  s w e j ro d z in y  i s w ro ję n ie ­

p o d le g ło ść o s o b is tą .

W ię c w z y w a m  p . O ś w ia łd o w -  

s k ie g o , ż e b y  tę  s p ra w ę  b liż e j w y  

ja śn ił , c h o ć b y  je n o  z  te re n u  n a d ­

w iś la ń s k ie g o , s k ą d je s t ro ­

d a k ie m .

F r . L o rk o w s k i.

Polskie Tow. Kultury i Oświaty Robotnicze 

„ P o c h o d n ia "  

w auli państw, gimnazjum męskiego 
w  T o r u n iu  
(W y s o k a 1 4 )

V dnia 17 Intego 1576 roko
o  g o d z . 7  w ie c z .

V. uybłiil z anntomjl
p r o f . K w ia tk o w sk ie g o

n a  te m a t:

W s tę p  d la  c z ło n k ó w  P . T . K . i O . R . 

„ P o c h o d n ia "  w o ln y .

W p ró w a d z e n i p rz e z c z ło n k ó w  g o ś c ie  

p ła c ą  2 0  g ro s z y .

P r e z e s E u g . B a liń sk i

KRONIKA I W to r e k
J u lji

Ś r o d a  
f  P o p ie le c , K o n s Ł

C z w a r te k  
F la w ju s z a S z .

—  C o g r a ją w  te a trz e ? D z iś  

p re m je ra  o p e ry ' V e rd i ’e g o  , ,A id a  .

—  N a u w a g ę z a s łu g u je o g ło ­

s z e n ie p . M ie c z y s ła w a  H o ffm a n -  

s k ie , a w y b ó r w  to w a ra c h b a r ­

d z o w ie lk i.

—  N a je ch a n ą p r z e z d o r o ż k ę  

sa m o c h o d o w ą z o s ta ła H e le n a  

K o ln ie rz ó w n a . O s ła w io n o ją d o  

s z p ita la m ie jsk ie g o . N a je c h a n a  

o d n io s ła w e w n ę trz n e  w s trz ą ś n ie  

n ia . N r. d o ro ż k i s tw ie rd z o n o .

K R O N IK A  P O L IC Y J N A .

—  A re s z to w a n o : J . W . i A . B . 

p o d  z a rz u te m  k ra d iz e iż y , 3 o s o b ­

n ik ó w  z a p ija ń s tw o .

—  K r a d z ie ż b ie liz n y z g ło s iła  

p . H . jK ., m ie sz k . p rz y R y n k u  

N o w o m ie js k im  2 3 .

—  K r a d z ie ż g a r d e r o b y  z w ła ­

m a n ie m  p o p e łn io n o w 7 m ie s z k a ­

n iu  p . F r . N ic h n e ro w  ie ż a  p rz y  u l.  

W a rsz a w sk ie j 1 0 /1 2 .

—  P o r tfe l i d o k u m e n te m  s k ra & 0 -
d z io n o  p . M . D . P o r tfe l z 6 0 0 z ł Z a rz ą d P o w . K o ła Z w ią z k u In -  

s k ra d z io n o  p . S t. C . z  G o s tk o w ^ a . w a lid ó w  W o je n n y c h  S ta ro g a rd .

—  W y k r y to  sp ra w c ę  k r a d z ie ż y K O Ś C IE R Z Y N A . K a szu b sk i  

p rz y b o ró w  d o  w iró w k i  n a  s z k o d ę p r z em y s ł lu d o w y . O d b y ło  s ię tu  
p . L e w a n d o w sk ie g o , z a m ie sz k a -  |w  s ta ro s tw ie  d o ro c z n e  W a ln e  Z e  

le g o  p rz y  u l. S z c z y tn e j. S p ra w c a  'b ra n ie P o m o rsk ie g o T o w a rz y -

J . W . z o s ta ł a re s z to w a n y

M Y Ś L Ę T A , p o w . D z ia łd o w o .

W  d n iu  7 . lu te g o  b . r . o d b y ło  s ię  

ro c z n e w a ln e z e b ra n ie Z w ią z k u  

R o b . R o ln y c h  i L e ś n y c h  Z . Z . P . 

f i l ji M y ś lę ta . Z e b ra n ie z a g a ił i  

m u p rz e w o d n ic z y ł d rh . G o ld e r.  

Z p o d a n e g o  p rz e z Z a rz ą d  s p ra ­

w o z d a n ia z ro c z n e j d z ia ła ln o ś c i  

d o w ia d u je m y s ię , iż  n a  p o c z ą tk u  

ro k u  z e s z łe g o  p rz y  o b ję c iu p re ­

z e su ry  p rz e z d rh . G o ld e ra l ic z y ­

ła  f i l ja 3 0 c z ło n k ó w  a  w  c ią g u  

ro k u  d o s z ła  d ó  1 3 0 . Z e b ra ń  o d b y ­

ło  s ię  9  w 7 te rn  4  w  k tó ry c h  z a s tę ­

p o w a ł s e k re ta rz  o b w o d o w y  K rę -  

g ie le w s k i i d ru h M a la k z  K s ię -  

ż e g o b o ru . S k a rg z o s ta ło d o S e -  

k re ta r ja tu  w n ie s io n y c h  1 4 s k ą d  

z o s ta ły  d a le j s k ie ro w  a n e . Z  ty c h  

1 3  w y g ra n o .

Z n a c z k ó w  ro z sp rz e d a n o 9 5 0 a  

g o tó w k ę  p rz e k a z a n o  d o  G łó w n e j 

k a s y . W  k a s ie f i l ijn e j z n a jd u je  

s ię  4 0  z ł. g o tó w k i

Z  p ra w 7d z iw 7e m z a d o w o le n ie m  

p rz y ję li c z ło n k o w ie n in ie jsz e

s p ra w o z d a n ie , a z a p e w n e  i Z a ­

rz ą d  G łó w n y  p rz y jm ie  je  z  u z n a ­

n ie m  d la  Z a rz ą d u  f i l i jn e g o .

Z p o w y ż sz e g o s p ra w o z d a n ia  

w y n ik a , ż e  ta m  g d z ie Z a rz ą d  f i-  

l i jn y s p ra w y d o p iln u je , b a rd z o  

w ie le z d z ia ła ć m o ż n a ! O b y ś la ­

d a m i ty m i p o s z ły  ta k ż e  in n e  Z a ­

rz ą d y  f i l ijn e  n a  P o m o rz u , a  z a ­

p e w n e o d n ie s ie m y  re z u lta ty  k o ­

rz y s tn e  d la  ro b o tn ik a  ro ln e g o .

Ś W IE C IE . śm ier ć  p r z y  m łó c ę  

n iu . 1 3 - to le tn ia  c ó rk a g o s p o d a ­

rz a  M ic h a ła  Z n a c z k a d o s ta ła  s ię  

s u k n ią  w  m a n e ż  ta k  n ie s z c z ę ś li­

w ie , iż w a łe k  ją  p o rw a ł i rz u c a ł  

k ilk a k ro tn ie o  z ie m ię . G d y ją  

w y d o b y to , n ie sz c z ę ś liw a  ju ż  n ie  

ż y ła . N ie sz c z ę ś liw y  o jc ie c  b ę d z ie  

je sz c z e  o d p o w ia d a ł p rz e d  s ą d e m  

z a  n ie z a o p a trz e n ie  m a n e ż u  w  p u  

d ło  o c h ro n n e .

S T A R O G A R D . D e k la ra c je  w  sp r a  

w ie  r e n t in w a lid zk ic h . In w a lid z i  

i p o z o s ta łe w d o w y z p o w ia tu  

s ta ro g a rd z k ie g o , k tó rz y n ie o -  

Ł rz y m a li d ó tą d  d e k la ra c ji b e z p o ­

ś re d n io p o d s w o im a d re s e m  

w in n i s ię  z g ło s ić d o  P o w ia to w e ­

g o  K o ta  Z . I . W . S ta ro g a rd .

C e le m  u ła tw ie n ia  o d b io ru d e ­

k la ra c ji z ło ż y ło P o w ia to w e K o ­

ta Z . I . W . S ta ro g ra d  d e k la ra c je  

1 u  c z ło n k a z a rz ą d u  k o l. F ra n c is z ­

k a K o c h a ń s k ie g o p rz y ry n k u  

s k le p  h u r to w n ia  ty to n io w a .

W y p e łn ie n ie i z w ro t d e k la ra -  

c y j w in ie n  b e z w ra ru n k o w o  n a s tą  

p ić  d lo  n iż e j p o d p is a n e g o  K o ła  d o  

d n ia 1 m a rc a 1 9 2 6 , w  p rz e c iw ­

n y m  ra z ie  z o s ta n ie z d n ie m  i  

k w ie tn ia rb . w s trz y m a n a  d a lsz a  

w y p ła ta  z a o p a trz e n ia p ie n ię ż n e -  

s tw a P o p ie ra n ia P rz e m y słu  L u ­

d o w e g o . S ta ro s ta  k o ś c ie rs k i p a n  

K o w a ls k i z ło ż y ł s p ra w o z d a n ie  

z  c z y n n o ś c i T o w . w  u b ie g ły m  ro ­

k u , p a n  d y r . W a rc z a k , p rz e d s ta ­

w ił s ta n  k a s o w y  „ B a z a ru ” .

Z e b ra n i p o s ta n o w ili p rz y ję c ie  

s ta łe g o  in s tru k to ra  rz e ź b ia rs k ie ­

g o , k tó ry b y  u c z y ł m ło d lz ie ż i d o ­

ro s ły c h w y ra b ia n ia p ię k n y c h  

rz e ź b . W y b ra n o  p . J a n a  Z a k rz e w ­

s k ie g o P o s ta n o w io n o ró w n ie ż  

p o p ie ra ć  n a d a l , ,B a z a r” i w  ty m  

c e lu w y a sy g n o w a n o  3 0 0 0 z ł. n a  

z a k u p  u d z ia łó w  „ B a z a ru " .

—  S ą d  p o k o ju  z o s ta je  z  d n ie m  

1 m a rc a  b r . n a  m o c y  ro z p o rz ą d z ę  

n ia p . m in is tra  s p ra w ie d liw o ś c i  

z w in ię ty . Z a m ia s t s ą d u p o k o ju  

u s ta n a w ia s ię z d n ie m  w s p o ­

m n ia n y m  s ą d  ła w n ic z y .

T U C H O L A . Z g r u ch o ta ł c e p a m i 

g ło w ę to w a ry s z o w i p ra c y  F ry c y  

z K o ś lin k i 1 7 - to le tn i P a c h ó jk a  

z B la d o w a , O b a j b y li z a ję c i u  

g o s p o d a rz a S c h w a n itz a . w  B la -  

d o w ie m łó c e n ie m  z b o ż a . C ię ż k o

ra n n e g o  o d s ta w io n o  d o  le c z n ic y .

W IE L K I K O M O R S K . P o ż a r . ( J  

tu te jsz e g o  o b y w a te la  J a n a B ru ­

s h  ie g o p o w sta ł p o ż a r, w s k u te k  

c z e g o s p ło n ą ł d o m  m ie sz k a ln y  

w ra z z ru c h o m o ś c ia m i o ra z  

c h le w  i s to d o ła . P rz y c z y n y  p o ­

ż a ru  n a  ra z ie  n ie  u s ta lo n o . S tra ­

ty  p o w s ta łe s ą  z n a c z n e .

—  W IL C Z E B Ł O T A . E c h a k o ­

r e sp o n d e n c ji o  p . K r a u se m . W  

s p ra w ie te j o trz y m a liś m y l is t ,  

p o d p is a n y  p rz e z  p p . J ó z e fa D ro -  

s ta (T o w . S a m o d z R z e m ie ś ln i­

k ó w ) , F r . B e lin g a (Z Z P .) i in ­

n y c h  p o w a ż n y c h  o b y w a te li lu b i­

c h o w s k ic h , w  k tó ry m  m . in . p rz e  

c z ą , ja k o b y w y łą c z n ie ty lk o  

N ie m c y p o d p is a li w n io s e k d o  

W o je w ó d z tw a  o u trz y m a n ie w  

u rz ę d z ie w ó jta  p . K ra u s e g o . N a  

o d n o ś n e m  p iś m ie  d o  W o je w ó d z ­

tw a  p o d p isa li s ię P o la c y  i N ie m  

ć y , p o lsk ic h  p o d p isó w  b y ło  je d -

n a k  z n a c z n ie w ię c e j, g d iy ż o k o li ­

c a tu te jsz a  je s t p rz e w a ż n ie  p o l­

s k a . D a le j tw ie rd z ą a u to rz y  

s p ro s to w a n ia , ż e  p . K ra u s e  b y ł  

p o d c z a s s w e g o  5 - le tn ie g o u rz ę ­

d o w a n ia  u p rz e jm y m  i p rz y c h y l ­

n y m d la k a ż d e g o in te re s e n ta  

b e z  ró ż n ic y  s ta n u . C e le m  s tw ie r ­

d z e n ia p o p u la rn o ś c i p . w ó jta  

p ro p o n u ją u rz ą d z e n ie p le b is c y ­

tu  z a lu b  p rz e c iw - p . K .

P o w y ż sz e  s p ro s to w a n ia u m ie ­

s z c z a m y c h ę tn ie , g d y ż n ie m a ­

m y  n a m y ś li k o g o śk o lw ie k n ie ­

s łu sz n ie  o s k a rż a ć . L e c z s p ro s to  

w d a n ia o b y w a te li lu b ic h o w s k ic h  

n ie  p o d a ją  ż a d n y c h  d o w o d ó w  w - 

s p ra w ie  p e ty c ji o  n ie m ie c k ie  k a ­

z a n ia , g d y ty m c z a s e m  n a s z k o -

re s p o n d e n t p is a ł w 7 te j s p ra w ie  

tw ie rd z ą c o . W id o c z n ie w * k o re ­

s p o n d e n c ji b y ło je d n a k o w o ż  
„ c o ś ’ p ra w d y !

D la in fo rm a c ji o b y  w . lu b i­

c h o w s k ic h d o d a je m y , ż e a u to r  

k o re s p o n d e n c ji o w ó jc ie p . K . 

n ie m ie sz k a  a n i w  L u b ic h o w ie ,  

a n i te ż  w  W ilc z y c h b ło ta c h ,le c z  w 7 

je d n e j z  p o b lisk ic h  w io s e k  i p is ­

m o  n a s z e  c z y tu je  s ta le .

C z ło n e k  f i l ji M y ś lę ta .

C H O J N IC E .

—  P r z e d  Iz b ą k a rn ą s ta w a ł  

D a m a z y  Z a b ro c k i  i  k ilk u  je g o  to  

w a rz y s z y , p o d  z a rz u te m  p rz e m y  

c e n ią p rz e s z ło 4 0 ty s . p a p ie ro ­

s ó w  i 3 0 0 0  c y g a r . S ą d  s k a z a ł Z . 

—  ja k d o n o s i D z . P o m . —  n a  

2 2 9 3 1 ,1 2 z ł. g rz y w n y w z g l. p ó ł  

ro k u  w ię z ie n ia .

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

T O R U Ń . W a ln e z e b r a n ie Z w ią  

z k u  K o le ja r zy  Z Z P . o d b ę d z ie s ię  

w e w to re k  1 6 b m . o  g o d z . 1 8 w ’ 

lo k a lu  p . N e lk iw sk ie g o . O  u d z ia ł  

w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w ' u p ra sz a

Z a rz ą d .

T O R U Ń . D n ia  1 6  b m . o d b ę d z ie  

s ię z e b ra n ie T o w . „ M ło d y c h  P o ­

le k ” w  a u li s z k o ły  w y d z ia ło w e j  
o  g o d z . 7 -e j. Z a rz ą d .

T O R U Ń . W a ln e z e b ra n ie f ilj i 

p r a c , w o jsk . Z Z P . o d b ę d z ie s ię  

w  s o b o tę  2 0  b m . o  g o d z . 5  w ie c z .  

w  lo k a lu  p .J a k u b o w s k ie g o , C h e ł  

m iń s k a S z o s a . O  u d z ia ł w s z y s t ­

k ic h c z ło n k ó w  p ro s i Z a rz ą d .

P rz y w s tę p ie o k a z a ć le g ity ­
m a c ję .

G R U D Z IĄ D Z . Z e b ra n ie  f i l j i N . 

P . R . w  G ru d z ią d z u  o d b ę d z ie s ię  

d n ia  1 7  b . m . o  g o d z in ie  6 .3 0  p o  

p o ł. w  B a z a rz e  p rz y  u l. M o n iu ­

s z k i, n a k tó re s ię w s z y s tk ic h  

d z ia ła c z y  i s y m p a ty k ó w  ja k  n a j ­

u p rz e jm ie j z a p ra sz a . Z a rz ą d .

N a k ła d e m  D ru k a rn i R o b o tn ic z e j 

W . P a w la k  i S p ó łk a w  T c ru n iu .  

R e d a k to r n a c z e ln y : A . A n tc z a k  

R e d a k to r o d p o w ie d z .: M . M u s ia ł.

Przedział
w  s k ła d n ic y  m ie jsk ie j p o ło ż o n e j n a d  W is łą tu ż  

p rz y  to rz e  k o le jo w y m  i ra m p ie d o  ła d o w a n ia  

je s t z a ra z d o  w y d z ie rż a w ie n ia .

Z g ło sz e n ia  s k ie ro w a ć  d o  M a g is tra tu .

T o ru ń , d n ia 1 6 . lu te g o  1 9 2 6 r .

M A G IS T R A T

Pomocy prawnej 
u d z ie la m  w  s p ra w a c h k a r ­
n y c h , c y w iln y c h , m ie s z k a ­
n io w y c h a lim e n ta c y jn y c h ,  
ro z w o d o w y c h  i td W y w ia d  
w  k a ż d y m  w y p ad k u . Z a ła  
tw ia m  re k la m a c je , s k a rg i  
w s z e lk ie w n io sk i i t łu m a  
c ie n ia  w  o b c y c h  ję z y k a c h  
A D A M S K I, d o ra d c a  p ra w n y  
T o ru ń , u L  S u k ie n n ic z a 9

Polecam 

na nadchodzący sezon wiosenny 
wszelkie materiały 

na suknie, kostiumy, ubrania I palta 

płóclenka na bieliznę I pościele 

oraz 

towary krótkie w wielkim wyborze 

---- po bardzo niskich cenach. ------------------  

MIECZYSŁAW HOFFMANN 
ul. Szewska 20 Toruń ul. Szewska 20

N in ie jsz e m  z a w ia d a m ia m  S z a n .  

K łije n te lę , ż e ro z p o c z y n a m  

sezon letni.
PiBhiii ro d z a ju kapelusze 
ja k :  s ło m k o w e , je d w a b n e ,  p a n a m a  i td .  

P o s ia d a m  d u ż y  w y b ó r n a jn o w s z y c h  

fa s o n ó w . —  K a p e lu sz e  o ra z d o ­

d a tk i n a s k ła d z ie . —  C e n y  n is k ie .  

J. Szopo - fabryka M 
T o r u ń , u l* św . J a k ó b a  1 3 .

flpiiniti) io cM mlnernlnycłi
n a sp r z e d a ż .

Z g ło sić s ię u  Ż a k a , R a b ia ń sk a n r . 1 3  

(p o d w ó r z e)

Górnośląski

węgiel
z  k o p a ln i  lu b  s k ła d n ic y  

p o le c a

GórnoMle 
Tow. ueniowe

T o w . z o g r . p o r .

Toruń, Kopernika 7 

T e l. 1 2 8 -1 1 3

Przedstawiciele

Związku Kopalń 

Górnośl. Robur 
Katowice 
na Pomorze

Knrtńflo3 rfote centMr nunuiic w  k a ż d e j i lo ś c i  

w s k ła d z ie m ą c z n y m u l.
K o p er n ik a  2 2

4 krowy 
w y s o k o c ie ln e  lu b  te ż  

p o c ie lę tn e  p o d  g w a ­

ra n c ją , ż e m le c z n e ,  
k u p i

lagijlrat m. Torunia 

XVI. WydzialSirażyPożarnBi 

Mi cukrowe 
b ia łe f ig u rk i, z a ­
ją c z k i i b a r a n k i 

w ie lk a n o c n e  

p o le c a

d la  o d sp r z e d a w c ó w

Kowalski
u l. W y b ic k ie g o n r . 4 0 .

P o k ó j u m e b lo w a n y  
z a ra z d o  w y n a ję c ia .

U l. Ż e g la rs k a  1 0  
w  p o d w ó rz u , I I p ię tro .

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a

w  T o ru n iu


